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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenurr-eraty:
We Lw ow ie bez dorę

czenia do domu . m ics. zł. 2  - ,  kwart. 6  — 
i  dostaw ą do domu . m ies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 — j 
Na prow incji z prze

syłką pocztow ą . . mies. zł. 2  4 0 , kwart.

Numer telefonu j  

1 REDAKCH I ! 
ADM INISTRACJI I 

2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
C E N A
NUMERU

Za granicą lies . zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 '— N * 5 0 4 .0 4 4

Listy należy framcować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny og ło szeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6i)i cm. szer.i w zwykłych ogłoszę 
niach g r  10, w nadesłanem i w nekrologach g r .  *o 
w kronice, repertuar, aziat gospodarcze, i aski w tekście 
g r- 70 , pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł .  ! ■ - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r .  12 , matrymonialne, korespondencje 
prywat te słowo g r. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 p rc . Zagranicz. o 50 prc. droźei

K r o k  r a d y k a ln y  ale k o n ie c zn y .
Jak już wiadomo z depesz, sądy 

grodzicie w Katowicach, Pszczynie, Mi 
koJowie, Żarach i Mysłowicach do-' 
zwolily zarządu przymusowego nad 
całym majątkiem Ics. Pszczyńslciego, 
znajdującym się w Polsce, wzywając 
go równocześnie do zapłacenia w ciągu 
czternastu dni zaległości podatkowych 
pod rygorem wyznaczenia osoby za--* 
rządcy.

Ten stanowczy krok uczyniły w ku 
dze polskie po wielokrotnych, bez.' 
owocnych próbach wyegzekwowani i 
na opornym płatniku zaległych podnt* 
ków, lub choćby uzyskania odpowie* 
dniej gwarancji, żc podatki te jednak 
ostatecznie zostaną uregulowane. W  
grę wchodzi poważna kwota około je* 
dynastu milj. zł., ustalona normalną 1 
prawna p>rocedurą władz administra* 
cyjnych, zaaprobowaną wyrokami 
Najwyższego Trybunału Administra* 
cyjnego.

Stanowisko ks. Pszczyńskiego jest 
zarówno dziwne, jak*i godne napiętno" 
wania. W  granicach Rzeczypospolitej 
znalazł się ogromny jego majątek, 
składający się 40.000 hektarów ziemi 
i lasów, kilku kopalń węgla, tartaków, 
cegielń, browaru i t. d. Właściciel tej 
milionowej fortuny uznał jednak za 
wskazane od pierwszej niemal chwili 
sabotować skarb polski, uchylając się 
od płacenia wszelkich podatków, wy* 
taczając pieniacze skargi nawet przed 
instancjami międzynarodowemi i — co 
najważniejsze — przedstawiając w tych 
skargach w sposób kłamliwy prawne 
postępowanie władz polskich, jako 
szykanę polityczną.

Jak daleko p. von Press=Pszczyński 
doprowadził swój cynizm, o tern najle* 
piej świadczy fakt, że za rok 1928 
uczynił zeznanie podatkowe, w którem 
twierdził, iż wszystkie jego przedsię* 
biorstwa były w tym roku deficytowe, 
jakkolwiek jest znaną powszechnie 
rzeczą, że byl to rok niebywałej wprost 
koniunktury dla wszystkich kopali, 
śląskich. Nie wahał się natomiast tenże 
sam pan przyznać, że w roku 1930 a 
więc w roku już kryzysowym osiągnął 
dochód dziewięciu milj. zl. Zestawie* 
nie tych dwóch zeznań stanowi cieką* 
wy dokument taktyki jawnie wrogo 
wobec interesów Skarbu polskiego 
usposobionego podatnika.

Pan von Pless postarawszy się na* 
stępnie, by go wybrano na prezesa 
Volksbundu, wynalazł sobie w ten 
sposób „patrjotyczny" parawan dla 
swych machinacy. W  szczerość jego nie 
mógł jednak nikt uwierzyć. B o  na tym* 
żesamym Śląsku znajdują się potężne 
majątki i przedsiębiorstwa niemieckie: 
ks. Hohenlohe, hr. Ballestrema, jest 
kilka tysięcy poważnych niemieckich 
placówek gospodarczych a przecież 
wszyscy podatki płacą i nikt nie uska* 
rza się na jakiekolwiek polityczne szy* 
kany ze strony władz polskich.

Czyn ks. Pszczyńskiego w tem dra* 
styczniejszem przedstawia się świetle, 
skoro się zważy, że rozgrywa się on w 
chwili materjalnie ciężkiej dla finan* 
sów śląskich. Olbrzymie rzesze bezro* 
botnych skąpe jedynie otrzymują 
wsparcie: zdobycie jedenastu milj. zł. 
mogłoby położenie ich w znacznej mie* 
rze poprawić.

W ładze polskie ze spokojem i umia* 
rem prowadziły swą akcję, zmierzającą 
do wydobycia tego, co im najsłuszniej 
sdę należy. N ie  uczyniono ani jednego 
kroku niewłaściwego, pochopnego, 
"Wyjątkowego. Ale byłoby rzeczą nie 
do pomyślenia i nie do zniesienia, by

2-gi dzień Challange’u.
W czoraj na lotnisku Mokotowskiem 

rozpoczęło się przewidziane regularni* 
nem sprawdzanie wagi samolotów, bio 
rących udział w Chailenge'u. W aga sa* 
molotu zdolnego do lotu, lecz bez ob* 
sługi, materjałów pędnych, przyrządów 
ratowniczych, bez narzędzi, części za* 
miennych, bagażu i zapasów żywności 
nie może przekraczać 560 kg. Rano wa* 
żone były samoloty drużyn: polskiej i 
czeskiej. W agi tych samolotów nie 
przekroczyły przepisanej regulaminem 
normy 560 kg. Natomiast niektóre sa* 
moloty niemieckie wykazały wagę wyż 
sza od przepisanej, wobec tego lotnicy 
niemieccy musieli usunąć z maszyn pe* 

! wne części, które nie są jednak niezbę* 
dne dla lotu. Usunięto więc owiewki, 
osłaniające koła podwozia, a nawet 
poduszki siedzeń pasażerów. Reguła* 
min nie zabrania zmniejszania w ten 
sposób wagi własnej samolotu, ma to 
jednak wpływ na ocenę wyposażenia 
aparatu.

Popołudniu zważone zostały samo* 
loty drużyny włoskiej. W aga tych sa* 
molotów nie przekraczała przepisane} 
normy 560 kg.

Warszawa, 30 V III .  (P A T ) .  Dziś w 
dalszym ciągu będzie trwało ważenie 
samolotów, których nie zdążono zwa* 
żyć w dniu wczorajszym. Odnosi się to 
do samolotów włoskich. Pozatem dziś 
rano rozpocznie się przegląd tychże sa 
molotów przez międzynarodową korni 
sję sądową, oraz ocena własności tech* 
nicznych samolotów. Aeroklub R. P. 
donosi, że wyniki poczynionych prób 
1. j. sprawdzenie wyposażenia obo* 
wiązkowego, sprawdzenie wag, oraz 
części niewymiennych podane będą do 
wiadomości po skontrolowaniu wszy* 
stkicli samolotów biorących udział w 
< .hallcnge‘u.

Jak się dowiadujemy, dotychczas nie 
wszystkie samoloty zostały skontrolo* 
wane. Nie są zbadane dotychczas sa* 
moloty włoskie.

W arszaw a, 30. V I I I .  (Pat).  Prezes 
A eroklubu niemieckiego Kohler, któ* 
remu towarzyszyli znany lotnik nie* 
miecki von Gronau, oraz zastępca nie- 
mieckiego attache wojskowego złożyli 
wieniec przed pomnikiem lotnika oraz 
na grobie Żwirki i W igury. Prezes 
Kohler w przemówieniu swem uczcił

U rzę d o w y  ko m u n ika t niemiecki
o insynuacjach p ra s y  fra n cu skie j.

Berlin, 30 V II I .  (P A T ) .  Urzędowa 
„Deutsche Dipl.*Pol. Korrespondcnz" 
zamieszcza artykuł w sprawie stosun* 
ków polsko * francuskich oraz głosów 
prasy francuskiej twierdzącej, że winą 
■wszelkich nieprzychylnych dla Francji 
przejawów są Niemcy. Nie należy do 
zadań prasy niemieckiej mówić w imie* 
niu zainteresowanych krajów, lub mie 
szać się do ich nieporozumień z Fran* 
cją — pisze agencja — odpierając ró* 
wnocześnie próby wciągania Niemiec 
do tych spraw. Omawiając insynuacje 
prasy francuskiej, co do zamiarów i po* 
czynań polskiej dyplomacji w Europie 
W schodnie j,  agencja wyraża przypu* 
szczenie, iż ten rodzaj wywierania na*

cisku dowodzi raczej wycofywania się 
Francji z projektu zawarcia paktu 
wschodniego i stanowi przyznanie się 
do niemożności jego zrealizowania.

Berlin, 30 V II I .  (P A T ) .  W  dzisiej* 
szej prasie niemieckiej ukazał się ko* 
munikat, zaprzeczający wiadomościom 
prasy francuskiej o istnieniu rzeko* 
mych tajnych klauzul w układzie mię* 
dzy Polską a Niemcami. W iadomości 
w rodzaju tych, jakie rozgłaszane są 
przez „licho de Paris" i „Liberte“ — 
twierdzi komunikat, — mogą być uwa* 
żane tylko za manewr ze strony fran* 
cuskiej, którego celem jest zakłócenie 
stosunków między Polską a Niemcami.

M an e w ry lotnicze i m orskie.
Berlin, 30 V II I .  (P A T ) .  W czora j na , 

wodach Bałtyku między wyspą Laa* 
land i kąpieliskiem Warnemiinde, od* 
była się wielka parada niemieckiej flo* 
1y wojennej z udziałem wielkich je* 
dnostek morskich. O zmroku odbyły 
się manewry morskie, w czasie których 
odbyły się ćwiczenia artylerji w strze* 
laniu, ataki okrętów przy zastosowa* 
niu sztucznych osłon i t. p. Tysiące wi< 
dzów przyglądało się manewrom z po* 
kładów statków, oddanych specjalnie 
na ten cel dla ludności cywilnej.

Paryż, 30 V II I .  (P A T ) .  Dziś o świcie 
rozpoczęły się wielkie manewry lotni* 
cze, których celem jest przekonanie się

o możliwości obrony Paryża w razie 
ataku lotniczego. Arm ja czerwonych 
na wiadomość o koncentracji „niebie*. 
skich“ wyruszy z okręgu Chartres i 
litempes na spotkanie nieprzyjaciela. 
Crupa atakująca składa się z 176 sa* 
molotów, obrona dysponuje 300 apa* 
ratami.

M oskwa, 30 V I I I .  (P A )T .  Źródła so*
wieckie donoszą z Tokio, że eskadra 
japońska wyruszyła w składzie 75 okrę 
tów na manewry, które odbędą się na 
wodach koreańskich. Przewidywane 
jest wysłanie 80 samolotów do Czang* 
Czung i Charbina.

w czasie, gdy skrupulatnie ściąga się 
od polskiego podatnika należne od 

I niego kwoty, miano przywilejami ob* 
darzać kogoś, kto jawnie i celowo boj* 
kotuje swój zasadniczy obowiązek.

Dalecy jesteśmy od walki z cudzemi 
i w Polsce majątkami; nikt nam nape* 

wno tego nie zarzuci. Ale musimy 
dbać o to, by  obce majątki pracowały i 

' w Polsce uczciwie i żadnych nie do*

puszczały się nadużyć. A  nadużyciem 
jest fałszowanie zeznań podatkowych 
i uchylanie się od podatków.

K rok  władz polskich położy kres 
temu wszystkiemu i wyjdzie na ko* 
rzyść zarówno pokrzywdzonemu w 
swych prawach podatkowych Państwa, 
jak  i narażonym stale na szkodę rze* 
szom robotniczym, zajętym w zakła* 
dach ks. Pszczyńskiego. A . L.

pamięć lotników polskich poległych w 
walce bohaterskiej o owładnięcie prze* 
stworzy, i podkreślił, ze pozostaną oni 
na zawsze symbolem cnót rycerskich. 
Pamięć lept. Żwirki trwać będzie w 
Niemczech podobnie, jak  i w Polsce. 
V  uroczystości złozenia wieńców wzię 
li udział przedstawiciele władz lotni* 
czych i przedstawiciele Aeroklubu 
R. P.

P ra s a  w ł o s k a  o C h alle ng e ’ u .
Rzym, 30 V II I .  (P A T ) .  Prasa wioska 

poświęca liczne artykuły międzynaro*
I dowemu turniejowi lotniczemu w W a r  

szawie. M edjolański „Corriere della 
Sera“ w korespondencji z W arszawy 
wyraża wielkie uznanie dla lotnictwa 
polskiego. Polacy dumni są ze swego 
lotnictwa, — pisze dziennik. Być może, 
że w broni powietrznej dopatrują się 
gwarancji bezpieczeństwa dla swej oj* 
czyzny. Być może, że dawny duch ka* 
walerji polskiej odrodził się we współ* 
czesnych eskadrach lotniczych. Lotni* 
cy polscy są znakomici. Technicy przo 
dują. Konstrukcje są doskonałe. Naród 
darzy lotników miłością i ambicją Po* 
laków jest powtórzyć zwycięstwo od* 
niesione w Berlinie w r. 1932. W  dal* 
szym ciągu dziennik z dużem uzna* 
niem mówi o przygotowaniach poi* 
skich lotników do turnieju i widzi 
przewagę w drużynie polskiej. Perso* 
nalny skład polskiej ekipy jest znako* 
mity. Opisując wysokie zalety polskich 
maszyn PZL 26 i R W D  9 sądzi, że naj* 
większe szansze zwycięstwa ma R W D  
9. Pisząc o drużynie niemieckiej, kores* 
pondent pisze, iż przybyła ona, aby 
odebrać Polsce zwycięstwo. Drużyna 
niemiecka składa się z najwybitniei* 
szych pilotów, dysponujących najwię* 
kszą ilością maszyn. Przebieg Challen* 
ge‘u będzie zaciętym pojedynkiem mię 
dzy Polską a Niemcami. Eskadra wło: 
ska jest niewiadomą, nie pod wzglę* 
dem wartości pilotów, lecz aparatów, 
które zostały zbyt późno wykończone.

T E L E G R A M Y ,
K O M E N D A N T  Z W IĄ Z K U  ST R Z E LE * 

C K IE G O  W  T A L L IN IE .

Tallin. 30 V I I I .  ( P A T .)  P rzy b y ł  tu k o 
m endant g łów ny -Związku Strze leck iego 
płk. F ry d ry ch  w towarzystwie dw óch o f i 
cerów  Zw iązku Strze leckiego, celem złoże 
nia w izyty  kom end anto w i gł. Kaitselitu 
gen. R o sk a .  G o ś c ie  p o ls cy  powitani zostali  
przez k o m p a n ję  h o n o r o w ą  Kaitselitu,  w y ż
szych oficerów  o rganizac ji  z gen. R osklem  
na czele, przedstawicieli  arinji  oraz cz łon 
ków poselstwa polskiego z attache Sta- 
rzewskim na czele.

D O K O Ł A  Z A T A R G U  O K O L E J 

W SC H  C H IŃ SK Ą .

Szanghaj. 30 VIII. (P A T .)  Ja p o ń sk ie  wł.i 
dze w ojsko w e w C harbin ie  zakoinuniKO* 
wały drugiemu dyrektorowi k o le i  w scho- 
dnioschińskiej K uzn iecow ow i, iż z przypa- 
d a jące j  do zapłaty raty k o sz tó w  transportu , 
zatrzymują 370.000 jen ,  ja k o  o d sz k o d o w a 
nie za szkody w yrządzone w czasie nap a
dów na pociągi. A rm ja  ja p o ń s k a  posiada 
dokum enty  stw ierdzające ,  iż napady o r g a 
nizowane b y ły  przez fu n kc jo n a r ju sz y  so
wieckich, za tru d n io ny ch  na k o le i  wscho- 
dnio*chińskic j  z ro zkazu Kom internu.

(C iąg  dalszy  na stronie 3-e j) .
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C zw a rte k
Róży L im ańskie j  

Ju tro :  R a jm u n d a  
W sch ód  s ło ń c a  4.43 
Zachód  „ 18.30

Obrady delegatów Ł o tw y , Estonii i Litw y .

T E A T R  W IE L K I

C zw artek  — nieczynny.
P iątek  —  nieczynny.
S o b o ta  godz. 19.30 „Dziewczęta  w mim - 

d iu k a c h " .
N iedziela  godz. 19.30 „Dziewczęta  w 

m u n d u r k a ch " .
P on ied z ia łek  godz. 19.30 „D ziew częta  w 

m u n d u rk a ch " .
W to r e k  godz. 19.30 „T ow ariszcz" .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

C zw artek  godz. 19.30 „ l e n ,  który  ;:mie= 
nil nazw isko " .

P iątek  godz. 19.30 „Ten, k tóry  zinicni! 
n azw isk o " .

S o b o ta  godz. 19.30 „Ten, który  zmienił 
nazw isk o " .

N iedzie la  godz. 19.30 „Ten, k tóry  zmienił 
n a z w isk o " .

Ponied zia łek  godz. 19.30 „Ten, który  
zm ienił  nazw isko " .

W to re k  godz. 19.30 „Ten, k tó ry  zmienił 
nazw isk o " .

— Colosseum. Z ap ow iedź otwarcia „Co- 
losseum " w yw ołała  ogrom ne zainteresow a- 
nie publiczności  spragnionej  widowiska sto 
jąceg o  na w yżynie  zagran icznych musie* 
h al lów . In au gu racy jn e  przedstawienie ou< 
b ędzie  się 1 września. D y r e k c ja  przygoto- 
wała p rze b o g aty  program , k tó ry  niczem 
nie ustępuje  n a j lep szym  rew jom  stoleez-

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  0 1 iv e r  Tw is t  w gl. roli ma* 
lutki D iecke .  M o o r e  i W iliam  B o y d .

A T L A N T I C :  „Ludzie w bieli" .
C A S 1 N O :  L aurel  i H a rd y  ja k o  synowie 

pustyni.
C H I M E R A :  „ K ob ieta  po d  k o n tr o lą " .
C O L O S S E U M  nieczynne do 1 września.
K O P E R N I K .  „ C z ib i" ,  oraz rew elacy jne  

dodatki i B a rth o u  w Polsce.
M A R Y S I E Ń K A :  „ Jennie  G e rh a rd t"  oraz 

rew ja.
M U Z A :  „Sekret  k o b ie ty " .
P A Ł A C E :  „Cału j  mnie jeszcze" .
P A N :  „Parada h u m oru " .
P A S A Ż :  „ T a jn y  detektyw " oraz rewja.
R A J :  „Zycie  jes t  p iękne" .
S T Y L O W Y :  „6 godzin ży cia"  oraz  ope- 

retka.
S W I T :  C zem p 1 B u ster  naw arzy! piwa.
S Ł O N C E :  „W yspa za traco nych  dusz",

oraz rewja.
U C I E C H A :  „D am a z n o cn ego  k lu b u "  i 

rewja.
C Y R K  S T A N I E W S K I C H  ul. Pełczyńska 

początek  o godz. 20.

W Y S T A W Y :

W iosen n a w paw. 5 na T a rg a ch  W sch .
Pieniądza P ol. w B k u  G o s p .  K ra j . ,  Koś< 

ciuszki 1.
F o to g rafji m lodz. szk. śr. w M ie j .  Muz. 

Przem. Art . ,  H e tm ańska  20.
Pam iątek M ickiew iczow skich w galerji  

Z ak ład u  N a ró d .  im. O ssolińsk ich , ul. Osso-  
lińskich.

M U Z E A :
N aro d o w e im. kr. Ja n a  III., G a le r ja  N a r  , 

M . Hist.,  Z b io r y  O rzechow icza ,  M . Dzie- 
duszyckich  za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem  A rty st. godz. 10— 13.
Lubom irskich  11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie .
N auk. T ow . im. Szew czenki 10— 14.
U k r. N a r. za uprz. zgł.
P an o ram a R acław icka od 9 do zm roku.

-  T eatr R ozm aitości. „Ten, k tó ry  zmlc- 
nil nazw isko "  sztuka znako m itego  pisarza 
Edgara W allace 'a  grana jest  dzisiaj wc 
czwartek, oraz ju tro  w piątek w Teatrze  
Rozm aitośc i  i wciąż cieszy się nieslabną- 
cetn po w o dzen iem  i zainteresow aniem  pu* 
b l iczn ośc i  ze względu na niebyw ale  cieką* 
we p rzygody sceniczne, pełne nieslycha- 
ny ch  pcrypetj i  i dziw acznych powikłań. 
G łó w n y m i odtwórcam i ról są pp. N iczew- 
ska. Kański,  D ąb ro w ski ,  Kaczmarski,  Mi* 
chutow icz,  Lewicki i in.

—  T eatr W ielki. W  dniu 1 września w ra
ca zespól artystyczny  T e a tró w  Lwowskich 
z g ośc in n y ch  w ystępów  w K rakow ie  i K r y 
nicy  do Lwowa. Ju ż  od 1 września zaczy
na ją  się przedstawienia w Teatrze  W ielk im . 
C h c ą c  dać s p o so b n o ść  tym byw alcom  tea 
tra lnym , którzy  jeszcze paru ostatnich 
sztuk granych przed w akacjami w Teatrze  
W ie lk im  nie mogli o b e jrzeć ,  dyrekcja  
T e a tró w  wznawia „Dziewczęta w m undur
ka c h " .  k tóre  grane będą w so b o tę  1, w  nie
dzielę 2 i we środę 5 września w Teatrze 
W ie lk im  o godz. 7.30, ja k o  drugą sztukę 
wznawia się przedstawienie „T ow ariszcza” . 
a to  dnia 3 września t j.  w poniedzia łek  1 
dnia 6 września t j .  we czwartek. Pozatem  
„C złow iek ,  k tó ry  był czwartkiem" zostanie 
ty lko  raz w ystaw io ny  na scenie Teatru  
W ie lk ieg o  po wielkich sukcesach w K r a 
kowie.

KOMUNIKATY.

R yga .  30 V I I I .  ( P A T .)  K o n fe r e n c ja  dele
gatów Ł otw y, E sto n j i  i L itwy zakoń czyła  
swe prace w czora j  o godz. 19-tej. K o m u n i
kat w ydany w tej sprawie stwierdza, iż we 
wszystkich sprawach osiągnięto całkowite 
porozu m ien ie .  P ro je k t  traktatu już p a ra fo 
wany, przedstaw iony będzie w na jb liższych  
dniach d o  a p ro b aty  rządów trzech państw 
bałtyck ich , poczem  ustalone będzie miejsce 
i data jeg o  podpisania .  T ra k ta t  będzie no , 
sił  nazwę „traktat po rozu m ien ia  1 w spó ł
pracy. Przew iduje  on zw oływ anie  per jo -  
dycznych  k o n feren cy j  ministrów spraw za
gran icznych, celem uzgadniania  wszelkich 
spraw w dziedzinie poli tyki  zewnętrznej o 
równej d on io słośc i  dla wszystkich trzech 
k ra jó w . Z asada uzgadniania  nie dotyczy  
spraw specyficznych, co do k tórych  jeden  
z tych k ra jó w  może b y ć  w p o ło żeniu  szcze 
gólnem . T ra k ta t  przewiduje  również współ 
pracę przedstawicieli  d yp lo m atyczn ych  1

j k o n su larn y ch ,  zo b o w iązan ie  do w za jem n e
go in form o w an ia  o traktatach m iędzynaro
d ow ych, jak ie  zawarte b ę dą  w przyszłości  
z państwami trzeciemi oraz m ożn ość  p rzy 
stąpienia do traktatu innych kra jów . K o n .  
ferencja  op racu je  tekst deklarac ji ,  k tóra  
podkreśli  ducha po rozu m ien ia  i przyjaźni 
p a n u jący  między trzema państwami baity- 
ckicmi oraz zo b ow iązanie  się do p o d e jm o 
wania i popierania  wszelkich śro d kó w  lub 
inic jatyw y o dpo w ied nie j  dla tego celu.

R yg a .  30 V I I I .  ( P A T .)  Sekretarz  łotew 
skiego min. spraw zagr. M u nters  p rz y ją ł  
przedstawicieli  prasy m ie jscow ej ,  in fo rm u 
jąc  ich o przebiegu k o n feren c j i  przedstaw i
cieli trzech państw ba łtyck ich .  O b ra d y  ko-, 
fcrencji  trwały od godz. 10-tej do 13.30, 
następnie od 17-tej do 19-te j.  W  w ieczór.  

j nem posiedzeniu wzięli również udział  po- 
j sel estoński w Ryd ze, poseł  litewski, oraz 

n o w om ian ow an y  poseł łotew ski w K ow nie .

Sprawa przyjęcia Sowietów do Liai Narodów .
Genewa, 30 V III. (P A T ) .  Z Berna 

donoszą, że rząd szwajcarski w przysz
łym tygodniu poweźmie decyzję w 
sprawie zajęcia stanowiska co do przy
jęcia Z SSR . do Ligi Narodów. Prze
widuje się, że rząd szwajcarski opo
wie się przeciwko przyjęciu. „Tribune

Ju g o s fa w ja  popiera H itle ro w c ó w .
W iedeń, 30 V III. (P A T ) .  Reichspost 

przynosi w sensacyjnej formie wiado
mość z Lubiany o utrzymywaniu przez 
nar. socjalistów austrjackich, zbiegłych 
tam po wypadkach lipcowych i tworzą 
cych coś w rodzaju legjonu austrjac- 
kiego, ścisłych stosunków nawet z naj- 
wyższemi władzami jugosłowiańskie

mu W ładze te okazywać mają wobec 
poczynań hitlerowców zupełnie bierną 
tolerancję, co wiąże się podobno z obie 
tnicami odstąpienia Jugosławji części, 
lub nawet całej Karyntji w razie do j
ścia do skutku Anschlussu między Au- 
strją a Niemcami.

Białogród, 30 V III. (P A T ) .  Jugosło
wiańska agencja telegr. upoważniona 
została do oświadczenia, że wiadomo
ści podane przez .jReichspost" są czy
stym wymysłem, pozbawionym wszel
kich istotnych podstaw.

nym, V  skład zespołu w cho d zą :  2 S o b sk i ,  
Irena C ar n e ro ,  B ro n is ła w  B ron ow sk i ,  
B lu m ski ,  s iostry  Z a b o jk in y ,  J ó z e f  Starusz- 
kicwicz,  O la  Żarska, T r io  C zerp an o w  i 5 
K cw clersó w . A  zatem 1 września wszyscy 
b y w alcy  kinow i i melomani do reprezen- 
tacy jn e j  k ino-rew ji  „C o lo sseu m ".

K ino-rew ja „M arysień ka". T y lk o  je sz 
cze dziś 1 ju t ro  graną będzie p rze b o jo w a 
rewja, ciesząca się n ieb yw aiem  powoiize* 
n icm  pt. „T o  wszystko dla was" oraz film 
„Jennie  G erh a rd t" .  W’ so bo tę  p rc m jc ia  J)t. 
„Parada hu m oru "  z udziałem now ozaanga-  
ż ow an ych  artystów K. Szerszyń skiego a- 
manta operetkow ego, Haliny  A dam kiew icz  
w ybitne j  śpiewaczki, V cry  E vening  d o s k o 
nale j  wodewilistki, E ab iab a  i Popielow
skiej.  N a d  całością program u czuwać b ę 
dzie w ytrawna ręka reżysera E. C zerm an- 
skiego. W  piątek wielkie pożegn alne przed
stawienie benefisow c z udziałem z a p ro szo 
nych artystów'. P o czątek  przedstawienia  bc- 
n e fiso w ego o godz. 9=tej wiecz.  B ile ty  sn 
ju ż  do n a b y c ia  w kasie kina K o p e rn ik  oi".
1.0— 1 i od 3 — 10 wiecz.  Szczegóły  w a f i 
szach.

— K ino-rew ja „S tylow y" otwiera swe 
p o d w o je  w dniu 1 września p rze b o jo w y m  
p rogram em . Sezon jes ien n y  zapowiada s!ę 
w prost rew elacy jn ie .  N o w o z a a n g a ż o w a n y  
zespól artystyczny pod kier. art. Stefana 
O rdęgi  składa się z na j lep szych  sil rew jo-  
wycli teatrów  warszawskich. N a jn ow sze  
skecze, ostatnie p rze b o je  stoiicy,  śmiech, 
beztro sk i  hu m or, oszałam ia jące  tańce w 
w yko n an iu  świetnego duetu N iew ęg ło w 
skich, a nadto fascy n u jący  film z gcnjal-  
nyin aktorem  A l i  Jo ls o n e m  w filmie „Serce 
w łó c z ę g i " .

— Z rozgłośni lw ow sk. Polskiego R ad ja.
R ozg łośn ia  lw ow ska nad aje  w piątek o g o 
dzinie 17.30 na wszystkie stac je  polskie 
k o n cert  znakom ite j  artystyki, p. Sa b in y  
G ri f fe l ,  śpiewaczki, o b d a rz o n e j  niezwykle 
dźwięcznym  sopranem, znanej z szeregu 
w ystępów  w teatrze i na estradzie. P. Gri?- 
fei odśpiewa po w łosku arję  z o p ery  Mas- 
cagni 'ego „P rzy jac ie l  F r y c "  i ar ję  z op ery  
P u ccin i ‘ego „ J a s k ó łk a " ,  dale j  pieśń K. S z y 
m an o w ska  „D a le k o  został  cały św iat",  o* 
raz pieśń R ach m an in o w a „Poj krasaw ica"  
(po ro sy jsk u ) .  —  E sk a p a d y  p o w o dziow e 
chóru  „ E r jn n o " .  P. J ó z e f  Z u bik ,  cz łon ek 
znan ego zespołu „ C h ó r  E r ja n o "  opow ie 
rad jo s łu c haczo m  w piątek o godz. 18.55 w 
b ardzo  za jm u jący m  fe l je to m e o p rzy g o 
dach tego chóru  podczas niedawnej w iel
kie j  powodzi.

I de G eneve" donosi, że szef departa- 
. inentu politycznego Motta, który do- 
j tychczas był zwolennikiem powstrzy- 
1 mania się Szwajcarji od głosowania, 
j obecnie przychylił się do tezy, iż 
I Szwajcarja powinna głosować przeciw- 
! ko przyjęciu Rosji.

E C H A  W Y P A D K Ó W  L I P C O W Y C H

W iedeń, 30 V III. (P A T ) .  Przed są
dem wojskowym stanęli dwaj uczest
nicy napadu na urząd kanclerski w 
dniu 27 lipca b, r. oskarżeni o przy
trzymanie ministra Feya i Karwiu- 
sky‘ego. O baj skazani zostali na karę 
więzienia po 15 lat.

W iedeń, 30 V III. (P A T ) .  Aresztowa 
ny w związku z wypadkami lipcowy
mi b. minister Rachinger, członek Land 
bundu, odpowiadać będzie przed są
dem wojskowym. Dochodzenia prze
ciwko przywódcy Landbundu wykaza 
ły, że sutny otrzymane od narodowych 
socjalistów za głosowanie w parlamen
cie przeciwko nowej konstytucji sięga
ły kwoty od 300 do 400.000 szyi.

— W  cyrku Staniewskich występuje ze
spól Chińczyków South-China, oraz wło
skich akrobatów Italo-Boys, odznaczonych 
na światowej wystawie w Chicago 1933 r„ 
grupa rasowych koni o. Truzziowej, oraz 
doskonale lwy, wzbudzające podziw wszyst 
kich widzów.

k r o n ik a  m ie j s k a .

W ycieczka do W ilna. Przypomina
my, że jeszcze dnia 3 września zgłosić 
się można do wycieczki pociągiem po
pularnym, który dnia 5 odjedzie ze 
Lwowa do W ilna. Koszt przejazdu w 
obie strony 24 zł., w klasie III.  i 35 zł. 
w klasie II. Bilety są do nabycia w biu 
rach Orbisu i W agons Lits C ook  we 
Lwowie, ponadto u zawiadowców 
wszystkich stacyj dyrekcji lwowskiej. : 
Uczestnicy wycieczki otrzymają 70 
proc. zniżkę dojazdową do Lwowa.

Pociągi popularne do Lwowa, Stacje 
kolejowe: Tarnopol, Przemyśl, Ja ro 
sław, Przeworsk, Stryj, D rohobycz i 
Borysław sprzedają 70 proc. zniżone bi 
lety na Targi W schodnie do Lwowa. 
Pociągi popularne rano dnia 2 wrze
śnia odjeżdżają do Lwowa, w nocy po
wracają.

Zjazd Podoficerów  Rezerwy. W
dniach od 30 sierpnia do 5 września b. 
r, oiibędzie się zjazd Podoficerów R e
zerwy R. P. w Katowicach, na który 
wydaje się dla członków, sympatyków 
i ich rodzin karty uczestnictwa upra
wniające do 70 proc. zniżki kolejowe) 
na przejazd ze Lwowa do Katowic i z 
powrotem z ważnością na pociągi po
spieszne i osobowe w klasie drugiej i 
trzeciej.

Zgłoszenia przyjmuje Polskie Biuro 
Podróży „Orbis", Lwów pl. M arjacki 
S i ul. Szpitalna 8.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +  16‘6, ciśn. atm. 
730‘91, o godz. 13 temp. + 2 5 ‘4, ciśn. 
atm. 73P07. W czora j wieczorem o g. 
21 temp. + 1 8  1, ciśn. atm. 730'0I.

I Porzucenie dziecka. W  bramie przy 
ul. Bogusławskiego S nieznana kobieta 
porzuciła 2 miesięczną dziewczynkę. 
Dzieckiem zajęła się dozorczyni tej ka 
mienicy M arja  Borysowa.

Tow ar z przemytu. Funkcjonariusze 
straży granicznej zakwestjonowali 
wczoraj w sklepie Sternberga przy ul. 
Cybulncj 1, większą ilość towaru, po
chodzącego z przemytu.

Zam ach sam obójczy. 26-letnia Sucza 
ja A nna (Żółkiewska 16S), r.apiia się 
w celach samobójczych spirytusu dena 
turowanego. Przyczyna samobójstwa 
brak pracy, oraz zle pożycie z teściową 
i mężem, który znęcał się. maltretował 
i bil nieszczęśliwą kobietę.

Sfingowane włamanie do sklepu 
Właściciele sklepu blawatnego w pasa
żu Fellerów Hersch Salz Natan Frisch 
ling i Edmund Strang zostali areszto
wani pod zarzutem sfingowania k r a 
dzieży, w celu otrzymania premji ase
kuracyjnej. Natan Frischling został 
wypuszczony na wolność.

W łam anie. Nieznani sprawcy wła
mali się wczoraj w nocy do mieszkania 
Fljasza Aptera (Bema 8), gdzie skradli 
biżuterię i zegarki wartości 1.000 zt.

Strajk żydowskich czeladników kra
wieckich. Żyd. czeladnicy krawieccy wy 
stosowali do swych mistrzów merr.or- 
jal, z żądaniem podwyżki wynagro
dzenia i 8-tnio godzinnego dnia pracy. 
Ponieważ 48-godzinny termin odpo
wiedzi minął, a krawcv nie otrzymali 
odpowiedzi, roznoczęli strajk. Ogółem 
strajkuje 465 robotników.

Z KRAJU.
Pułk. Starzyński wicewojewodą w

1 oruniu. Pułk. Mieczysław Starzyński, 
dotychczasowy naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa w Urzędzie wojewódz
kim lwowskim został mianowany wi
cewojewodą w Toruniu.

Katastrofa autobusowa. W czoraj o 
godz. G'25 na szlaku Srem-Książ wyda
rzyła się katastrofa autobusowa. Po-, 
ciąg osobowy najechał wskutek mgły 
na przeieździe kolejowym na autobus i 
zmiażdżył go. 11 pasażerów autobusu 
odniosło ciężkie rany 4 osoby lżejsze.

Zjazd polskich astronom ów. W c z o 
raj rozpoczął się trzydniowy zjazd 
polskich astronomów. Na uroczystość 
przybył Minister W R .  i OP. W acław 
Jędrzejewicz. Inauguracyjny odczyt o 
najnowszych badaniach nad układami 
gwiaździstemi wygłosił rektor D zie
wulski, poczem demonstrowano przy
rząd do mierzenia natężenia siły cięż
kości.

O nową urnowe zbiorową w przemy 
śle naftowym. W  związku z wygaśnię
ciem umowy zbiorowej w przemyśle 
naftowym, rozpoczynają się w dniu 30 
b. m. pertraktacje przedstawicieli Izby 
pracodawców z reprezentantami związ 
ków  robotniczych. Pertraktacje, które 
toczyć się będą w Izbie przemysłowo- 
handlowej we Lwowie, mają na celu 
wypracowanie nowej umowy zbioro
wej dla wszystkich pracowników fizy
cznych przemysłu naftowego, zatru
dnionych w kopalnictwie naftowem, 
■warsztatach, fabrykach gazoliny i ra- 
finerjach.

Ukonstytuow anie się nowei R ady  
miejskiej w Zaleszczykach. W  Zalesz
czykach ukonstytuowała się nowa R a
da gminna w następującym składzie: 
Burmistrzem wybrany został p. Stefan 
Hebla, wiceburmistrzem p. Michał 
Kuttner em. asesor starostwa, ławnika 
mi zaś pp.: ks. prob. rz. kat. Józef 
Adamski, prof. Józef Schwart i lekarz 
dr. Serafin Blutreich.

W ylew  rzeki Raby. W czoraj nad 
okolicą G dow a w woj. krakowskiem 
przeszła gwałtowna burza. Rzeka Raba 
gwałtownie wezbrała i podniosła się o
2 metry ponad poziom normalny, za* 
lewając nadbrzeżne pola i wsie. W  
Gdow ie przepływający przez miasto 
potok Ruda zalał po raz trzeci w 
tym roku rynek i 22 domy.

C enne wykopaliska. W  dobrach 
Erazma Korytowskiego koło Zalesz
czyk natrafiono przy kopaniu gipsu na 
kości zwierząt z epoki przedlodowco- 
wej. Część kości, a mianowicie ogrom 
nych rozmiarów piszczele pochodzą z 
mamuta. Cenne wykopaliska przewie
ziono do Muzeum Podolskiego w T ar
nopolu.

Z gon b. radnego m. Lwowa. W cz o 
raj zmarł w W arszaw ie W ojciech T o 
ruń, b. radny m. Lwowa i Stanisławo
wa. S. p Toruń osierocił syna Leopol-
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da, szefa depart. buaown. M. S. 
W o jsk ,  oraz córkę Stefanję, żonę re* 
daktora Zacharjasiewicza.

Likwidacja bandy Ploskonia. Orga* 
n a  policji państwowej w Jarosławiu do 
dokonały w okolicach Sieniawy aresz* 
t o w a n i a  trzech ostatnich członków szaj 
k i .  Dwaj bandyci dokonali zamachu 
samobójczego, rany ich jednak są lek* 
kie.

ZE ŚWIATA.

Zlot szybowców na Krymie. Z oka* 
zii rozpoczynającego się w dniu 1 wrze 
śnia b. r. zlotu szybowców na Krymie, 
wystartowało z M oskw y i Leningradu 
szereg pociągów powietrznych. W czo* 
raj r M oskw y wyruszył pociąg powie* 
trzny złożony z trzech szybowców, z 
których dwa są dwumiejscowe, jeden 
zaś pięciomiejscowy. Pierwszy etap lo* 
tu Moskwa * Charków przebyto w cią 
gu 5 i pół godzin, osiągając średnią 
szybkość 138 kim. na godzinę.

Niezwykła operacja serca. W  miej* 
scowości Oriechowo pod M oskwą chi* 
rurg Demidow dokonał niezwykłej 
o p e r a c h  na robotniku, rannym w ser* 
ce ,  r e s z y w a j ą c  mu serce w czterech 
m i e j s c a c h .  Ranny powraca do zdrowia.

T  E L E G R A M Y .
P R A S A  A N G IE L S K A  O A F E R Z E  

Ż Y R A R D O W S K IE J.
L o n d y n .  30 V I I I .  ( P A T .)  P o d  tytu łem : 

„ la k  o lbrzym ie zakłady n ab yte  za 1.000 
funtów  szterlingów krw aw iły  w ciągu 10 
la t" ,  . .Daily H e ra ld "  zamieszcza opis glo* 
śnej  afery żyrard ow skie j .  D z ien nik  pisze, 
iż Bous.-ac, gdy rząd polski od bu d o w yw ał 
zniszczone w o jną  fabryki ,  z jawił  się nagle 
z pakietem S0 prc. akcy j  i przy poparciu  
rządu francuskiego n a b y ł  tytuł własności 
Ż y r a rd o w a ,  plącąc zań wskutek dewaluacji  
sumę zaledwie 1.000 funtów szterlingów. 
B o u s sa c  wyciąga! z fab ry k i  żyrard ow skie j  
o lb rzym ie  pieniądze. W  dalszym  ciągu 
dziennik pisze o m achinac jach , o sprzeda* 
ży fa b ry ce  baw ełny za cenę wyższą niż n o 
towane na ryniku, o p o m o cy  f in ansow ej u* 
dziclanej  z lichwiarskim procentem  po 20 
pm. rocznie,  o n iepłaceniu p o d atków  i sza* 
lanym  wyzysku ro bo tn ikó w .

G R O Ź B A  S T R A J K U  W  P R Z E M Y Ś L E  
T K A C K I M  W  A M E R Y C E .

W aszy n g to n .  30 V I I I .  ( P A T .)  W  związku 
z odrzuceniem  przez związek przemysłów* 
ców tkackich p ro p ozy c j i  od b y cia  konie* 
rencji  z przedstawicielami syn dykatów  ro* 
h u t n i c z e zh, na które j  miano uzgodnić spor* 
ne sprawy, strajk  robotników* na terenie 
U . S. wydaje  się nieu niknion y .

„ Z A P IS Z  S IE  N A  C Z Ł O N K A  T O 
W A R Z Y S T W A  P O P I E R A N I A  B U * 
D O W  3’ P U B L I C Z N Y C H  S Z K O L  

P O W S Z E C H N Y C H .* 1

O dezw a Z w . Inwalidów Woiennnych R zp lte i.
In w a lid z i  w o i e n n i ,  w d o w y  i s ie r o t y !

Związek Inwalidów W ojennych 
Rzplitej Polskiej we Lwowie, przestrze 
ga wszystkich inwalidów wojennych, 
wdowy i sieroty, przed niepoczytalną 
demagogją i przed uliczną demonstra* 
cją, do której prowokują bezimienni 
obrońcy, podpisani w rozrzucanej 
ulotce, jako „Komitet Inwalidów W o* 
jennych**.

U lotka ta swoim niechlujnym sty* 
lem i treścią aż nazbyt wyraźnie wska* 
żuje, że zredagowali ją wrogowie Pań* 
stwa Polskiego, przeto Związek Inwa* 
lidów W ojennych  R. P. przestrzega 
W as, byście się nie dali sprowokować 
i nie szli na lep demagogicznych frazę* 
sów, zachowali spokój i powagę, jaka 
przystoi Bohaterom wojennym.

W ytw orzona sytuacja w związku ze 
zmianą kiosków inwalidzkich na te* 
renie miasta Lwowa, jest bardzo powa* 
żną, gdyż godzi w byt inwalidów, nie* 
jednokrotnie bardzo ciężko poszkodo* 
wanych na zdrowiu, nie pobierających 
renty ze Skarbu Państwa, którą to ren 
tę swego czasu skapitalizowali na po* 
stawienie kiosków i zakup towarów, 
budując byt swój i swoicli rodzin — 
w tej branży handlu. Dzisiaj wskutek 
likwidacji kiosków znaleźliby się bez 
środków do życia wraz z rodzinami,

gdyż renty nie pobierają, a ich war* 
sztaty pracy miałyby ulec likwidacji.

Zarząd Związku Inwalidów W ojen* 
nych R. P. zdając sobie sprawę z tej 
nader poważnej sytuacji oświadcza ni* 
niejszein, jak  najkategoryczniej, że nie* 
prawdą jest, jakoby  współdziałał z Za* 
rządem Miasta przy likwidowaniu war 
śztatów pracy inwalidów wojennych, 
jak  to zarzuca wyżej wspomniana ulot 
ka, a natomiast prawdą jest, że inter* 
wenjował kilkakrotnie u władz pań* 
stwowych i komunalnych, celem złago 
dzenia tego zarządzenia, które ze 
względów rzekomo na „estetyczny wy* 
gląd Lwowa" pozbawia cały szereg in* 
walidów i ich rodzin warsztatów pra* 
cy, bez dania im innego źródła docho* 
du.

Apelujemy więc do W a s  o zachowa 
nie spokoju i powagi i nie robienia ni* 
czego na własną rękę, uliczne demon* 
stracje nie osiągną pożądanego celu, 
mogą conajwyżej pogorszyć. Jedynie 
powaga, spokój i bezwzględne zaufa* 
nie do władz Związku mogą uratować 
W asze zagrożone warsztaty pracy.

Związek Inwalidów W ojennych  
Rzeczypospolitej Polskiej.

Z  T a rg ó w  W schodnich.
W Y S T A W A  B Y D Ł A  

C Z E R W O N E G O  PO LSK IEG O .

Stajnie na placu Targów W scho* 
dnich, przeznaczone na wystawy do* 
howlane od kilku dni zapełniły się już 
doborowemi okazami bydła wystawo* 
wego. W ystaw a obejmuje około 550 
sztuk, pochodzących z całej Malopol* 
ski. Przed otwarciem wystawy, które 
nastąpi dnia 2 września b. r. zostanie 
dokonane sądzenie, które będzie trwa* 
ło przez 3 dni. W  dniu otwarcia wysta* 
wy wyniki obrad komisji sędziowskiej 
będą już znane i nagrodzone sztuki za* 
opatrzone odpowiedniemi napisami i 
wywieszkami.

P IE R W S Z E  P L A N E T A R JU M

A żeby ułatwić ogółowi zapoznanie 
się z najwznioślejszą wiedzą, zbudo*

B ad a n ia  a n tro p o lo g ic zn e  K a r a im ó w  p o d  H a lic ze m .
Przez szereg dni w okolicy Halicza 

przebywali członkowie ekspedycji wio 
sk i  ej i przeprowadzali badania Kara* 
iinów, którzy w tej okolicy tworzą oso 
bną gminę. Ekspedycja włoska składa* 
la s ię  z wybitnych uczonych, demogra*

wnno t. zw. „Planetarja", służące do 
wyświetlania sztucznego nieba i zade* 
monstrowania ruchów ciał niebieskich 
wczasie dowolnie skróconym. Takie 
właśnie „Planetarjum" zbudowane 
przez Lwowianina p. Leonarda W ebe* 
ra, jako pierwsze w Polsce, a w swej 
oryginalnej konstrukcji nawet pierw* 
sze w świecie, zainstalowano obecnie 
n placu Targów W schodnich i będzie 
dostępne podczas tegorocznych T a r 
gów dla zwiedzającej publiczności za 
drobną oplata. Demonstrowanie bę* 
dzie się odbywało codziennie od godz. 
4 do 5, oraz od 5‘30 do 6'30, zaś w nie* 
dzielę co godzinę przez cale popolu* 
dnie. Dla wycieczek szkolnych pokazy 
będą się odbywać w godzinach przed* 
południowych, w której to sprawie 
należy się zgłaszać wprost do Zarządu 
Targów W schodnich, celem ustalenia 
godzin pokazowych.

fów, antropologów i lekarzy. W  skład 
tej komisji wchodzili W łosi,  Szwajcar 
i Polacy. Szefem ekspedycji był prof. 
Conrado Gini z Rzymu, jako  czlonko* 
wie: prof. Hersz z Genewy, panna dr. 
Federici z Rzymu, dr. Dell Bue z Rzy*

mu, z ramienia uczonego polskiego 
prof. dr. Czekanowskiego ze Lwowa i 
Zakładu antropologiczno*etnologiczne* 
go Llniwersytetu lwowskiego brali 
udział: dr. Martyna, ks. Puzynina, dr. 
Tadeusz Henzel, dr. Stanisław Żejmo* 
Żejmis, lekarze: dr. W o jk o w sk a  i dr Je 
rzy Guthke.

| W łoscy  członkowie ekspeuycji po* 
pierani są przez najwyższe czynniki 
rządowe włoskie, a w wszczególności 
przez premjera Mussoliniego. W ło scy  
uczeni badają pod względem antropo* 
logicznym i demograficznym zanikają* 
ce ludy, do których należą Karaimi.

Rząd polski poczynił ekspedycji wio 
skiej szereg ułatwień, w szczególności 
technicznych. Ekspedycja włoska roz* 
porządzą nowoczesnemi aparatami, 
przy pomocy których przeprowadzane 
sa badania Karaimów

P ro g ra m  r a d io w y .
C zw artek , 50 sierpnia. 

Lw ów . G . 16:  M u zy k a .  17: O d czyt.  17 15 
C h ó r  mieszany. 17 .40: U tw o ry  na skrzypce. 
1S: O dczyt.  1S.15: S łu cho w isko .  19: Roz* 
maitości. 19.15: M u z y k a  lekka. 19 .50: W ia*  
dom ości sportow e. 20 .05: K o n cert  sym foni* 
czny z Sa lzb urga . 22 .05 :  O d czyt.  22 .15 :
M u zy k a  taneczna.

Piątek, 31 sierpnia. 
Lw ów . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  porann a.

11.57; Sygnał  czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: P łyty .  13; D zien nik  p o łu dn io w y.
15.05: O rkiestra  sa lonow a. 14: G iełda .
16: K o n cert  zespołu mandolini.stów . .Echo" 
16.40: Płyty.  17: A u d y c ja  dla chorych .
17.30: K o n cert  solistów. 1S: R eportaż.  18.15 
Recita l  for tep ian o w y. 1S.45:  Pogadan ka  o 
turnie ju  lo tn iczym . 18.55: „Eskapady po* 
w od zio w e chóru E ry a n a "  opow ie p. Jó ze f  
Z u b ik  19.05:  Rozm aitości .  19.15: Płyty, 

j 19.50: W ia d .  sport. 20 .02 :  Skrzynka  tech* 
niczna. 20 .12 :  K o n cert  po pularn y . 20 .50: 
D z ien n ik  w ieczorny. 21 .02 :  O d czyt.  21 .12 :  

: D . c. k o n certu  p o pularnego .  22: Fe l ie to n .  
I 22 .15:  M u z y k a  taneczna.

G ie łd a  z  d nia 30  s ie rp n ia .
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łd z ie  o b ro ty  w pszenicy, życie, 
jęczm ien iu , lnie i mące. Jęczm ień  przemia* 
Io w y  i kasza hreczana p o tan ia ły .  T enden* 
cja utrzymana, usposobien ie  sp o k o jn e .  Jęcz  
mień dw. (ceny paritas P o d w o lo cz y sk a )  
15.25— 15.50, przemiałowy 14.50— 14.75, (lo» 
co wagon L w ów ) 15.75— 16, hreczka prze* 
m ialowa 14.50— 15, kasza hreczana 50 prc. 
p o łó w e k  3 4 — 35. In ne  kursy n iezm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
LTspo so bienie  w yczekujące .  Z a in te r e so 

wanie skrom ne. D o la r  poza G ie łd ą  zl. 5.1S.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
D ew izy : B e lg ja  124.15, B erl in  207,

H o la n d ja  35S.15,  L o n d y n  26.23.  N . Jo r k  
k ab e l  5.21. Paryż 54.SS, Praga 21.96,  Szw aj* 
carja  172.69, W ło c h y  45.41. P apiery  pań* 
stw ow e: 5 prc. poż. bud. 44 1 4 — 44.60,  4 
prc. poż. inwest.  ser. 121. 5 prc. poż. konw . 
64 .S5 — 90, 4 prc. poż, d olar.  53 3,4, 6  prc. 
poż. do!. 7 0 — 69  3/4— 7 0 — 1 4 — 1 ’2, 7 prc. 
poż. stabil , 69 3/4— 70.5S, d ro b ne  7 0 — 1/2, 
setki 74 3/4, 5 prc. poż. koi.  59. A k cje :
B a n k  Polski 57 1 2. S tarachow ice 11 1 4 ,  
L ilpop 9.90. D o lar w o b ro tach  pryw atnych 
w W arszawie 5.1S 1 2.

G E O R G E  O V E N  B A X T E R .  23 |

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T . I
I

(Ciąg  dalszy.) I

— Chłopcy, zgaduję, że nie jestem pożądanym 
gościem'. Ale posłyszałem, że mają się zebrać wszy
scy za wyjątkiem mnie i to mi się nie podobało. ' 
W ięc  przybyłem. Jeśli w dalszym ciągu nie chcecie 
mnie widzieć pośród was, spodziewam się, iż ktoś 
z obecnych wstanie i wyjawi mi przyczynę. Jestem 
gotów wysłuchać rozsądnych argumentów i czekam, 
żebv się który odezwał.

T c  przemówienie brzmiało niemal pokornie, 
przynajmniej takby się zdawało tym wszystkim, któ> 
rzy znali gwałtowność, cechującą olbrzyma. Zapadła ; 
cisza; każdy z zebranych spoglądał na swego są* | 
siada chcąc wyczytać z jego oczów, czy nie byłby 
za tern, aby wskazać przywódcę spisku. Jednakże 
nie zaszła tego potrzeba, albowiem z najodleglejsze* 
go kąta wysunął się człowiek, który z pomiędzy 
tych wszysstkich był najmniejszy wzrostem i na j
groźniejszy w bójce.

Sam Champion drobny, zwinny, czarnooki, 
czarnowłosy osobnik z  niespokojnem wejrzeniem : 
i zaostrzonemi rysami, przypominający łasicę, od* , 
znaczał się wytrzymałością i okrucieństwem, jakie i 
znamionują tego małego szkodnika. Łasica potrafi 
nawet rzucić się na człowieka, jeśli stanie na jej dro* 
dze, edy ona tropi jakiś ślad. W iadom em  było, że 
Sam Champion odda! się kiedyś dobrowolnie w ręce 
policii. 2 Dy tylko móc zgnębić jednego ze swoich 
wrogów. Był nieustraszony, a niemiał skrupułów. 
Niepodobna było się w nim doszukać jakiegokolwiek i
przejawu dobroci, do czego nie miał zresztą żadnej [ 
pretensji. Istniał na świecie jedynie po to, żeby się

bić, wszędzie gdziekolwiek mogła nadarzyć się ku 
temu sposobność.

Lew Borgen spojrzał na małego strasznego czło* 
wieka z lekkim dreszczem.

— N o i co,. Sam ? — zapytał.
— To ja zwołałem wszystkich — odrzekł Sam.
Przerwał, a jego małe oczka zabłysły złowrogo,

potem dodał uszczypliwie:
— Powód, dla którego nie zaprosiłem cię, Lew...
— Tego właśnie chciałem się dowiedzieć — po

wiedział Borgen.
— N o nie bardzo ci się to spodoba. Przyczyna, 

dla której nie zaprosiłem cię do wzięcia udziału 
w tern zgromadzeniu jest ta, że przypuszczałem, iż nie 
będziesz zadowolony, wiedząc, że zbieramy się dzi* 
siejszej nocy tutaj, aby wykryć kim u djabła jest 
Szepczący!

Borgen potrząsnął gniewnie głową. — Sam, stary 
chłopie — rzekł — nie mogę na to pozwolić. Dla 
waszego własnego dobra, nie mogę się na to zgo* 
dzić. „Szepczący" ciągle mi powtarzał, że wy chłop* 
cy nie powinniście się nigdy zbierać bez jego wezwą* 
nia i tylko w celu obgadania naszych wspólnych 

j spraw, a zapowiedział mi raz na zawsze, żebym nie 
dopuszczał do żadnej rozmowy o nim.

— M y wszyscy zgromadzeni tutaj, jesteśmy naj* 
dzielniejsi z całej bandy — odpowiedział Sam Cham* 
pion z odcieniem pogardy w głosie. Czyż mamy się 
lękać nawet wspomnieć tego osobnika?

— Słyszę to nie pierwszy raz — odparł Borgen. 
W iecie  co się z nimi stało...

— Z kim mówiłeś o tern?
— T y  wiesz dobrze. Kiedyś ci o tem wspomnia* 

łem, gdy zauważyłem, że stajesz się krnąbrny. Przy* 
byłem do ciebie i wypowiedziałem swoje własne zda* | 
nie o tem, co się przytrafiło Tirritowi. Byłem pewny, | 
że Tirrit zginął, bo  usiłował wytropić Szepczącego.

| Już przedtem kręcił się koło mnie, zadając mi moc 
I pytań. Ostrzegałem go, że to niebezpieczna zabawa. 

Ale ten warjat nie dał się przekonać. Chciał koniecz* 
nie sam zbadać tajemnicę. M ojem zdaniem, tym który 
zastrzelił Tirrita by! Szepczący we własnej osobie!

Oświadczenie to wywołało poruszenie wśród ze* 
branych.

—I tak rozprawiam o rzeczach, o których nie 
powinienem mówić — dodał Borgen z widocznym 
niepokojem. Bóg wie, który z was chłopców może się 
okazać szpiegiem Szepczącego.

— A nuż — odezwał się Sam Champion — jeden 
z nich jest samym Szepczącym!

R O Z D Z IA Ł  X .

Borgen oskarżony.

T o  przypuszczenie spowodowało ogólne podnie
cenie; bandyci zamieniali między sobą badawcze 
spojrzenia, lecz nic nie zdawało się potwierdzać po
dobnego podejrzenia.

— N ie! — rzekł Lew Borgen z całą stanowczo* 
ścią. Mogę śmiało powiedzieć, że żaden tu z obec
nych nie jest Szepczącym.

— C zy wiesz o tem? — zapytał Sam Champion.
— Tak. W iem  napewno.
— Skądże możesz być taki pewny tego?
— Jeślibyście choć raz kiedy zobaczyli Szepczą* 

I cego, to zrozumielibyście mnie. N ie widziałem go ni* 
i gdy w dzień, ani też bez maski. Ale po pierws-ze, jest 
! dziwnie zbudowany, jakby w kształcie trójkąta.

A  powtóre, bije od niego szatańska moc, która po* 
prostu u b e z w ł a d n i a  człowieka.

— D aj spokój Lew. N ie  mówiłbyś głupstw.

-  A - l  •. ,  ' _ M  tC . d. n.)
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S p o r t  i W y c h o w a n ie  F i z y c z n e
Punktacja pływackich mistrzostw  

Polski jest następująca: 1. EKS. 156
pkt., 2. Legja 141, 3. A Z S. Warszawa 
107 pkt., 4. H akoah Bielsko 85, 5. Gi? 
szowiec 81, 6. Delfin 58.

Zaw ody hippiczne w Rydze. W  dru* 
gim dniu zawodów rozegrano pierw? 
sza część konkursu o nagrodę ministra 
w ojny bez punktów karnych ukończy 
ło bieg 2 jeźdźców: por. Komorowski 
na Oowocu i Szwed Osward.

Po przerwie rozegrano bieg o nagro? 
dę głównodowodz. armji Zwyciężył 
Szwed por. Francke przed Niemcem 
Holstem. Z  Polaków 7-my był major 
Lewicki na , ,Duncanie“ a 8?my kpt. Ru 
ciński na „Reszcie". 9-ty por. Komoro? 
wski na „W enecji" .

W  Rydze rozegrany został między? 
narodowy mecz piłkarski między re? 
prezentacjami W iln a  i Rygi. Zwycięży 
ła drużyna wileńska w stosunku 2:1 
( 1 :1 ).

Krakowska W isła wyjeżdża na Boże 
Narodzenie zagranicę. Drużyna ta ma 
rozegrać szereg sporkań w Holandji, 
Belgji i Francji.

W  Lidze i o wejście do Ligi. W  najbliż? 
sza niedzielę  o d b ęd ą  się nast.  spotkania  li? 
g o w e :  w W arszaw ie  P o l o n ja — Legja .  W  
L o d z i :  W a rs z a w ia n ka — Ł K S .  W  K ra k o w ie :  
W is ła — R uch , oraz P od g ó rz e — P ogoń . W  
P o z n a n iu :  W a r t a — G arb arn ia .

M ec z  C r a c o v ia — Strzelec  nic do jdz ie  do 
skutku z p o w o du  w ycofania  się Strzelca s 
Ligi.

O  wejście do L ig i :  w W arszaw ie  G w iaz-  
da z Ł T S G .  G r y f — Legja  P o zn ań  w T o r u .  
niu, U n j a — Śląsk w So sn o w cu , C z a r n i— 
V II. pp. Leg. we Lw ow ie, P K S .  Ł u c k — Rc? 
wera w Łucku, Śm ig ły — W K S .  G r o d n o  w 
W iln ie .

W alasiew iczów na w d rodze do Jap o n ji.
W e w torek w ieczorem  w yjechała  z W a r .  
szawy W alas iew iczów na,  uda jąc  się przez 
M a r s y l ję  do Ja p o n ji ,  razem z zawodnicz- 
kami japońsk iem i,  po w raca jącem i do To? 
kio. N a  d w o rcu  żegnali W alas iew iczów n ę 
przedstawiciele na jw y ższy ch  władz sporto? 
wych oraz  l iczna p u bliczność.

K usociński zaw ieszony. Prezes „W arsza* 
wianki ' podpu łk . G o e b e l  in form u je ,  źe 
postanow ien ie  zarządu k lu b u  co do zawic? 
szenia K u so ciń skiego ,  otrzym ało w dniu 
dzis ie jszym dalszy bieg. K lu b  przesiał  do 
zarządu P Z L A .  m otyw y zawieszenia, w 
k tó ry ch  głów nie  p o ło ż o n o  nacisk na nie? 
z d yscyp lin ow an ie  K uso cińskiego ,  lekccwa? 
żenie o b o w ią z k ó w  spo rtow ych itd,

Z  wydawnictw.
„Swiat“ w nr. 34 omawia szeroko za. 

gadnienia ubezpieczeń i pożarnictwa 
w Polsce z ciekawym artykułem b. wo» 
jewody Twardo na czele. — Ponadto 
numer przynosi: L. Chrzanowskiego 
„W o jn a  na W schod zie" ;  szczegółowo 
popartą licznemi zdjęciami krytykę 
wystawy „Polska i Polacy w świecie". 
Z. Norblin?Chrzanowskiej: „Olimpja? 
da lotnicza w Polsce" — Bohdan J. 
Kwieciński: ciąg dalszy cyklu „Kultu, 
ra dnia powszedniego"; St. Kouszele? 
wskiej (ilustracje N orblina) ;  M. W ań? 
kowicza: Świątki i obrządki"; kores? 
pondencja z Tokio , Nowela, oraz zwy? 
kłe działy: Tydzień Świata, Moda,

Ogłoszenia urzędow e.
L I C Y T A C JA .

I.  K m . 1332/34. E d y k t  l ic y ta cy jn y  o r a ;  
w ezw anie  do zgłoszenia  wierzytelności.  
D n ia  19 października 1934 r. o godzinie  12 
w  po łu dn ie  w biurze nr. 7 S . I I I .  Sąd u  
grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie, odbę? 
dzie  się na zasadzie zatw ierdzonych wa? 
ru n k ó w  l icytac ja  realności  o b j .  whl. 4802/1 
ks.  gr. gm. m. Lwowa po d  1. kons.  2518 1/4 
przy  ulicy „ W łasn a  S trze cha"  L. 14, stano* 
wiąca rea ln ość jed n o p ię tro w ą wraz z par. 
celą  bu do w lan ą  1. kat. 6929  o powierzchni
1.000 m kw. W a rto ś ć  szacunkowa wraz z 
p rz y n a ie ż n o śc ia m i : zł. 42.806. N a jn iższa  o? 
fe r ta  zł. 21.403. D o  realności  whl. 4802/1. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
p rz y n a leż n o śc i :  okn a,  drzwi, muszle,  wan? 
n y ,  p iecyki  gazow e, lam py elektryczne, u? 
m yw alki  w łaz ienkach  itp„ oszacow an e na 
zł.  2 .306. P on iże j  na jn iższe j  oferty  sprze? 
d a i  nie nastąpi.  O d n o ś n e  akta przeglądać 
m ożna u kom orn ika .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  m iejskiego 
R ew iru I. 

ulica A k a d e m ick a  24, I. p.
Lw ów , 10 sierpnia 1934. 4324/K

II.  Km. 1415/34. S tro n a  zob ow iązan a  Ję? 
drzej S n ia d tn k o  ro ln ik  w M aćko w icach .  
E d y k t  l ic y tacy jn y  oraz wezwanie do zglo- 
szenia w ierzytelności.  N a w niosek strony 
egzekw ujące j  Ka^y Ste fczyka  Sp ółdzie ln i  z 
nieogr.  odpow . w Kosienicaelt  przez D ra  
Palcha w Przem yślu odbędzie  się dnia 17 
października 1934 o godz. 12 przedpolu? 
dniem  w sali  N r .  21 Sądu grodzkiego w 
Przem yślu na zasadzie zatw ierdzonych wa. 
ru nków  l ic y ta c ja  n a s tę p u ją c i j  rea ln ośc i :  
Ks.  gr. M ać ko w ice .  W h l .  147. O znaczenie  
rea ln o śc i :  1J pgr. lk. 1480 ro la  o po w. 1212 
ni kw.,  2 j  pgr. lk. 1481 ogród  o pow. 1550 
m  kw.,  3) pgr. lk. b l4 S 5  las o pow. 5503 
m kw., 4 j  pgr. lk . 2113 droga o pow. S60 
m kw., 5 j  pgr. lk. 1476,2  rola o pow. 8537 
m kw., 6J  pgr. lk. 1477/2 laka o pow. 325 
m kw.,  71 pgr. lk . 1479/2 ogród  o pow. 1613 
m kw.,  81 pgr. lk . 2112,2  droga o pow. 60 
m  kw., oraz zbu do w ane na części parc . gr. 
lk . 1481 ogród , bu dyn ki,  a t o :  91 dom
m ieszkalny wraz ze sta jnią, 10} stodoła .  
W a rto ś ć  szac.  wraz z przynależ,  ad 11 300 
zł., ad  21 300 zł., ad 31 360 zł., ad 41 60 zl„ 
ad 51 360 zł., ad 6l  60 zł., ad 71 300 zł., 
ad 81 30 zł., ad 91 30 zł.,, ad 101 15 zł. Ra? 
zem 1 815 zł., z czego 1/3 część tej realno? 
ści dłużnika własna, w yno si  kw otę 605 zl. 
N a jn iższa  oferta  w ynosi 2/3 części ceny u? 
szaaow ania t j .  kw otę 403 zł.  32 gr. D o  rc? 
a lności  tej nie należą żadne p rzy n ależn o 
ści. P oniże j  na jn iższe j  ofer ty  sprzeaaz  nie 
nastąpi.

K o m o r n ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  Kewiru 11.
Przemyśl, 14 l ipca 1934. 4331/K

Kin. 545/34. O bw ieszczenie .  Strona  zobo? 
wiązana A b r a h a m  B rau ste in  w Skalacie .  
N a  w niosek  C hask la  W o lfa  W agreich a  w 
T a r n o p o lu  odbędzie  się dnia 30 pażdzicr .  
nika 1934 o god z .  11 w biurze Sąd u  grotlz? 
k iego w Sk a lac ie  l icytac ja  realności  ob j ,  
whl. 1679 ks. gr.  gm. kat. S k a la t  sk ła d a ją 
cej się z parc. bud. 246/5 ob szaru  61 m k ł . ,  
na k tóre j  zn a jd u je  się bu d ynek  m ieszkalny 
m uro w any  blachą  kryty .  W a rto ś ć  szaeun. 
'towa 4820 zł. N a jn iższa  oferta 2410 zl. 
P on iże j  na jn iższe j  o ferty  sprzedaż nie n a
stąpi. Prawa w o b e c  k tórych  nin ie jsza l icy 
tac ja  b y ła b y  niedopu szczalną  należy zgło
sić  n a jp ó źnie j  w dniu term inu przed licy- 
tac ją .

K o m o r m k  Sądu G ro d z k ie g o .
w G rzym ało w ie .  4345/K

II .  K m  88/34. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego w C zo rtk o w ie  rewiru U. 
obw ieszcza,  ż t  na żądanie B a n k u  G o s p o 
darstwa K ra jo w e g o  we Lwowie i na zasa
dzie art. 679 kpc. w dniu 4 października 
1934 r. od g o d zin y  11-tej rano w sali p o 
siedzeń Sąd u  grodzkiego w B u d z a n o w lc  
od będ zie  się sprzedaż z pu bliczne j  l icyta
c j i  n ieruch om ośc i  whl. 3283 kgr. gin. kat. 
B u d z a n ó w  sk ład a jące j  się z pb. 549 o o b 
szarze 75 mtr. kw, na k tóre j  zb u d o w an y  
je s t  doin z cegły pa lon e j  kryty  blachą , p o 
ło ż o n y  o b o k  drogi b l isko  rzeki Seret  w 
B u d z a n o w ie  powiecie B u d z a n ó w , która 
stanow i w łasność Ludwika Ja w o rsk ie g o  s. 
P io tra .  N ieru ch o m o ść  oszacow an a na sumę 
5.3uO zł. Sp rzed aż zaś rozpocznie  się od 
ceny w yw ołania  t j.  od kw oty  3.975 zl. W a 
runki ustawowe. A k ty  do przeglądu u k o 
m orn ika ,

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  Rew. II .
C z o rtk ó w , 26 sierpnia 1934. 4346/K

I X .  K m . 1612/34. O bw ieszczenie  o licyta? 
cji  ru cho m o ści .  K o m o r n ik  Sądu grodzkiego 
m ie jsk iego we Lwowie rewiru IX .  M ieczy ,  
slaw G ro ssm a n  mający_ k ance lar ję  we L w o 
wie, ul. K o ch a n o w s k ieg o  N r .  21 na pod* 
stawie art . 602 kpc. p o da je  do publicznej  
wiadom ości,  że dnia 18 września 1934 r. o 
godz. 12 we Lwowie, ul. T o rosiew icza  N r ,  
26  odbędzie  się l icy tac ja  ruchomości,  
sk łada jący ch  się z mebli ,  kilimu, kasy wert? 
he im ow skie j ,  dywanu perskiego, maszyny 
do szycia, ubrań , zarzutki i narzuty na oto .  
m any , oszacow an ych  na łączną sumę zł. 
1910. R u ch o m o śc i  m ożna oglądać w dniu 
l icytac j i  w m ie jscu i czasie wyżej o zn aczo 
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejski ;t,i) 
Rew iru  IX .

Lw ów , 16 sierpnia 1934, 4353/K

I. Km. 2501/34. O b w ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie z 
siedzibą  urzędową przy ul. A k adem ick ie j  
1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza,  
że w dniu  21 września 1934 o godzinie  9-ej  
we Lwowie,  przy ul. P oniatow skiego L. 1 
od będ zie  się l icytac ja  pu bliczna ru c h o m o 
ści należących do dłużnika, sk łada jących  
się z urządzenia d om ow ego,  k tóre  można 
oglądać w dniu l icytac j i  w m ie jscu sprze
daży w czasie wyżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
Rewiru I.

Lwów, 21 sierpnia 1934. 4356/K

I. Km. 2618/34. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie z 
siedzibą  urzędową przy ul. A k ad em ick ie j  
1. 24,  na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, 
że w dniu 21 września 1934 o godzinie  9-ej  
we Lwowie,  przy ul. Poniatow skiego  7 o d 
bę dzie  się l ic y ta c ja  pu bliczna  ru chom ości  
n a leżących  do dłużnika, sk łada jący ch  się *  
urządzenia  d om ow ego,  k tóre  m ożna oglą
dać w dniu l icytac j i  w m iejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
Rewiru I

Lwów, 21 sierpnia 1934. 4355/K

I. Km. 2627/34. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego m iejskiego we Lwowie z 
s iedzibą urzędow ą przy ul. A k ad em ick ie j  
1. 24,  na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 21 września 1934 o god zinie  9-eJ 
we Lwowie, przy ul. P onia tow skiego  L. 7 

. od będ zie  się l icytac ja  pu bliczna ru chom o- 
| ści na leżących  do dłużnika sk łada jących  się 

z urządzenia dom ow ego, które można oglą 
dać w dniu l icytac j i  w mie jscu sprzedaży 
w czasie wyżej ozn aczon ym .

K o m o r n ik  Sądu G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
Rewiru I.

Lw ów , 21 sierpnia 1934. -1357/K

I. Km. 226, 432, 433, 434/34. O b w ieszc ze
nie. K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego m iejskiego 
we Lwowie z s iedzibą urzędow ą przy  ul. 
A k a d em ick ie j  1. 24, na zasadzie art. 602 kpc, 
obw ieszcza, że w dniu 21 września 1934 o 
godzinie  9-tej we Lwowie,  przy ul. P o n ia 
tow skiego L. 7 odbędzie  się i icytac ja  p u b l i 
czna ru chom ości  należących do dłużnika, 
sk ład a jący ch  się z urządzenia d om ow ego, 
k tóre  m ożna oglądać w  dniu l icytac ji  w 
m ie jscu sprzedaży w czasie wyżej o zn aczo 
nym .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  m iejskiego 
Rew iru I.

Lwów, 21 sierpnia 1934. 4357, K

U P A D Ł O Ś C I .

| I Sa  6 34.12. Sąd  o kręgow y w W ad ow i-  
! cach dnia 1 sierpnia 1934 w sprawie po- 
j stępowania u godow ego do majątku d łużni

ka W o jc ie c h a  M u rzyna kupca w Brzezince 
\ postanow ił  zastanowić postępow anie  ugo- 
! dowe otwarte na w niosek  dłużnika ugodo- 
! wego W o jc ie c h a  M u rzy n a  w Brzezince  po 
| myśli  § 56 ustęp 1 o rd y n ac ji  u godow ej,  
i W  W ad o w ic ach ,  dnia 1 sierpnia 1934. 4342

i Sa .  12/34. Postępow an ie  układow e do 
j m ajątku  dłużnika J u d y  A b e n d a  w drożone, 

zastanawia się.
S ąd  O k ręg o w y .

Przem yśl,  22 sierpnia 1934. 4348

Sa. 13/34, W  sprawie  układow ej dlużnt- 
czki Pepi Schn ccbau nt  w Przem yślu w y zn a
cza się p o n o w n ą au d jen c ję  na dzień 14 
września 1934 godzina 9, b iuro N r. 16. Z a 
rządcą układow ym  m ian ow ano w mie jsce 
M a rk u sa  Ringel — J ó z e fa  B au m an a  w Prze 
liiyślu.

Sąd O k ręg o w y .
Przem yśl.  22 sierpnia 1934. 4347

Sa. 12/34. W  sprawie u k ład ow ej dłużnika
A r o n a  A b e n d a  w Ja ro s ła w iu  wyznacza s:ę
po n o w n ą au d jen c ję  u godow ą na dzień 7 
września 1934 godzina 9, b iuro N r .  16.

Sąd  O k ręgo w y.
Przem yśl,  22 sierpnia 1934. 4349

Sa 13/34. E d y k t  u godow y. Otwarcie  po? 
stępowania ugo do w ego do majątku Chai-  
ma G o t t l  :ba w Z ło czo w ie  niewpisanego w 
rejestrze han dlo w ym . K om isarz  ugo do w y 
p. Jo rk a s ch  K o ch  W ła d y s ła w  Kierow nik  
Sąd u  grodzkiego w Z ło czow ie .  Z arządca 
ug o d o w y  Paweł I .an dcsberg  w Zło czow ie .  
A u d je n c ja  do zawarcia u g o d y  w Sądzie 
grodzkim w Z ło czow ie  dnia 3 października 
1934 godzina 9  przedpoł.  C zasokres do 
zgłoszenia w ierzytelności  do 24 września 
1934 w Sądzie grodzkim  w Zło czow ie .

S ąd  O k ręgo w y.
Zło czó w , dnia 25 sierpnia 1934. 4351

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I T  35/34 i inne. W d ro ż e n ie  po stęp ow a
nia celem uznania za zm arłego. I. Uczcsi-  
nicy  w o jn y  św iatowej (arm ji  a u s tr ja c k ie j ) : 
13 pp. K azim ierz B o ż e k  ro ln ik  z C h ełm ka ,  
Ludw ik M a c h n a  ro ln ik  z W iniar .  15 pp. 
J ó z e f  N o cu la  ro ln ik  z A iw ern i .  16 pp. 
F ranciszek  B o g u s z  ro ln ik  z P łazy . 31 pp. 
J ó z e f  B o b a  w y ro b n ik  z Ja w o rz n a .  95 pp. 
J ó z e f  G ó r n ic k i  ro ln ik  z A lw erni .  II .  U czcs t  
nicy  w o jn y  p o ls k o -b o ls z ew ick ie j :  V .  B a o n  
saperów  T a d eu sz  W ło d a r c z y k  r o b o tn ik  z 
K u rd w ano w a. II I .  W y d a l i l i  się bez wieści: 
K atarzyn a W o ja s  z P ło k ,  J ó z e f  Sew eryn » 
R a js ka ,  J a n  Z ia jk a  ro ln ik  z Balic ,  M ich a ł  
Po p ie lak  i M a r ja  z P iątkow skich  Popiela? 
kow a, Stan is ław  Ja ń c z y k  zw any także J a 
nicki z B o ch n i  ro ln ik  z Prądnika  C z e r w o 
nego . W d ra ż a ją c  po stępow anie  celem u- 
znania wyżej w y m ien io nych  za zmarłych 
Ogłasza się wezwanie, ażeby udzie lono o 
n ich  wiadom ości Sąd ow i,  wzywa się ich, 
a b y  stawili  się przed Sąd em  lub w -nny 
sp o só b  dali znać o sobie ,  a to wymienieni 
pod  I. w terminie 6 miesięcy, zaś w ym ie
nieni po d  II . i I II .  w terminie 1 ro ku otl 
dnia n in ie jszego ogłoszenia .  Po tym term i
nie orzeknie  Sąd o uznaniu wyż w y m ien io
nych za zmarłych.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  1.
K raków , 27 sierpnia 1934. 4350

R O Z M A IT E .

Prez. 138S8/34. Edykt.  S ąd  grodzki w 
T u ch o w ie  od no w ił  zaginione w skutek w y 
p ad k ó w  w o je n n y ch  całe w y kazy  h ip o tecz
ne księgi gru ntow ej dla gminy katastralnej 
D ą b ró w k a  T u ch o w sk a  o zn aczo n e  liczbami 
5, 6 i od 1. 144 do 235. T e  o d n o w io n e  w y 
k a z y  hipoteczne w chodzą w życie dnia 1 
września 1934 r. O d  tego dnia nabycie ,  
przeniesienie lub  zniesienie n o w y ch  praw 
własności ,  praw  zastawu i innych now ych 
praw hipo tecznych  m oże nastąpić jedyn ie  
przez wpis do tychże o d n o w io n y ch  w y ka
zów  hipotecznych . Celem ustalenia p o w y ż

w yliczo nych  w ykazó w  hipotcczr.yzh w dra
ża się postępow anie  w myśl § 21 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 D z. u. p : wzywa 
.się: a) o s o b y ,  które na podstawie prawa 
n a b y te go  przed dniem 1 września -934 ż ą 
d a ją  zmiany wpisów prawa własności1 lub 
posiadania ,  bez względu na to,  czy zmiana 
ma nastąpić przed o d p isa n i : ,  d o p o a n ie  lub 
przypisanie,  przez sprostowanie  oznaczenia 
nieruchom ości  lub  też w inny spo só b ,  b) 
oso b y ,  k tóre  ju ż  przed dniem 1 września 
1934 r. nab y ły  na nieruch om ośc iach  p o 
wyż w ymienionem i wykazam i hfpoteczny- 
mi o b ję ty ch ,  lu b  łeż na ich częściach p ra 
wa zastawu, nadzastawu, s łu żebności  a lb o  
inne prawa n ad a jące  się do wpisu h ip o te 
cznego, o ile te prawa pow inny b y ć  wp:- 
sane ja k o  należące do dawnego s :a a u  cię 
żarów  a d otychczas nie zostały  wpisane 
ażeby do dnia 1 grudnia  1934 wiącznic w 
Sądzie grodzkim  w T u ch o w ie ,  w którym 
od n o w io n e  w ykazy  hipoteczne można 
prze jrzeć  zgłosiły swe roszczenia . inaczej 
bo w iem  roszczeń tych nie m ozn aby  już 
d och od zić  przeciw o s o b o m  trzecim, które 
n a b y ły  prawa hipoteczne w d o b re '  wierze 
na zasadzie w pisów niezaczep io nych . Zgio? 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zg ło
sić : .ę  m ające prawa są widoczne z ro z 
strzygnięcia sądow ego, a lb o  gdy o nie t o 
czy się postępow anie  sądowe p rz y w ró c e 
nie do poprzedniego stanu z p '.wodu za
nied bania  terminu ed ykta lncgo  lub p rzed 
łużenia tego terminu dla po szczególny  cli 
stron jest  n iedopuszczalne.

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II 
W  K rakow ie , dnia 22 sierpnia 1934. 4 3 1<4*

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
I ■

O G Ł O S Z E N I E .

! D y r e k c ja  O kręgo w a K o le i  Par.stwowyc-i 
w W iln ie  ogłasza n ieograniczone przetarg 
oferto w y na dzień 25 września 1934 r. n.\

! sprzedaż o k o ło  3.200 tonn s taro użytccznc j  
I naw ierzchni w ąskotorow e j  o w ysokości  pp- 

niżej 80 mm., z n a jd u jące j  się w M agazynie  
Z a s o b ó w  w Brześciu .

B liższy ch  in fo rm acy j ,  ja k  również zezw o
leń na o b e jrzen ie  nawierzchni w Brześciu ,  
udziela W y d z ia ł  Z a s o b ó w  D . O .  K, P. w 
W iln ie  (ul. S ło w ackieg o  N r .  14) I V  piętro, 
p o k ó j  N r .  17. 4195

D y r e k c ja  O .  K .  P .  w  W iln ie .

I. O G Ł O S Z E N IE . 

Z a r z ą d  
Firm y „ M IK U L IC Z Y N  Z A K L  \ D Y  D L A  

P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J

p o d a je  do wiadom ości P P .  A k c jc n a i ,u s z ó w  
tej Sp ółk i,  że we w torek dn. 2 październi
ka 1934 o godz. 4 po poł.  w sal; posiedzeń 
Pow szechnego B a n k u  K red yto w eg o  we 
I.wowie ul. Ja g ie l lo ń sk a  7 od będ zie  się

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E 
N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  d ziennym :
1) R ozpatrzen ie  i zatwierdzenie sp raw o

zdania, "bilansu, oraz rach unku zysków  i 
strat za ro k  1933.

2) U dzie len ie  D y r e k c ji  i Radzie  N a d z o r 
czej a bso lu tor iu m

3) L ikw idacja  Sp ółk i  i ustanow ienie  l i 
kw idatoró w .

4) W o ln e  wnioski.
A k c jo n a r ju s z e  m ogą zgłaszać d od atk ow o 

sprawy na p o rząd ek  d zienny n i t  późnie),  
j a k  na 16 dni przed term inem  Z g ro m a d z e 
nia.

A k c jo n a r ju s z e ,  chcący  wziąć udrial  w 
Z grom adzen iu , winni z iożyć w Kasie S p ó ł 
ki w M iku liczynie  przyn a jm nie j  na siedem 
dni przed terminem Z g ro m adzen ia  sw oje  
akc je  lub  zaświadczenia, w ydane na d o 
wód z łożenia  akcy j  u notar jusza  lub też w 
instytucji  k red yto w ej k ra jo w e j .  4334

D o ro cz n e  W aln e  Z grom adzen ie  A k c jo n z -  
r juszów  „P ow szech n ych  D o m ó w  S k ła d o 
w y ch "  S. A . we Lwowie, od będzie  się dnia 
6  października 1934 r. o godz. I2-te j w po? 
łudnie, w sali  posiedzeń B ank u  G o s p o d a r 
stwa K ra jo w e g o  we L wowie,  ul. Kościu- 
jż k i  L. 11, z następującym  porządkiem  
d z ien n ym : 1) O dczytan ie  p ro to k o łu  z p o 
przedniego W alnego  Z g rom ad zen ia  S p ó łk i ;
2)  Sp raw ozdanie  D y r e k c ji  i R ady N a d z o r 
czej z czynności  za r. 1933, w raz z przed
łożen iem  bilansu oraz rachun ku zysku i 
strat, 3) Sp raw ozd anie  K om is ji  R ew izy jn e j ,  
wraz z w nioskiem  na uchwalenie a b s o lu 
toriu m . 4 )  Pow zięcie  uchwały w sprawie 
częściowego odpisania  strat z R ku  R ezerw y 
sp ec ja ln e j.  5) W n io s e k  R ad y  N ad zo rcze j  
na l ikw idac ję  Sp ółk i.  6)  W y b ó r  l ikw ida
tora .  7) W o ln e  wnioski.  "  4352

„ R U T Y N A  ma list do od ebran ia  w 
A d m in .  G azety  Lwowskie j .
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